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Sąsiedzka zgoda. Walka z terorem w Małopolsce
Oprócz paktu  nieagresji ,  zawar ła  

Po lska  z Sowietami  również i drugą  
u m o w ę  t. zw. . k o n w en c ję  koDcylja- 
c y j n ą ”. Pozostaje ona w śc is łym zw iąz­
ku  z p ak tem  nieagresj i  i je s t  właśc i ­
wie  jego dopełnieniem.

Chodzi bow iem  o to, w jaki sp o ­
sób m ają  być zała tw ione spory, któ- 
r e b y  ew en tua ln ie  m ogły  p o w stać  m ię ­
d zy  obom a pańs tw am i.  N a jw ła śc iw ­
szym  sposobem  byłby arbitraż, a w ięc 
powierzenie rozstrzygnięcia  w każdym  
sporze bezstronnem u sędziem u. A na 
tę  drogę jednak  Sow iety  pójść nie 
chciały. U w ażają  one bowiem, że m ię ­
dzy p ańs tw em  o ustro ju  k o m u n is ty cz ­
n y m  a państw am i „b u rżu azy jn em i” 
n iem ożliw y je s t  arbitraż.

Nie pozostaw ało  więc n ic  innego , 
ja k  ustanow ienie  t. zw. postępow ania  
koncyljacyjnego, polegającego na bez- 
pośredniem  porozumieniu obu stron 
□a w ypadek  sporu.

Obecnie zost t ogłoszony n iepub li­
kow any do tychczas  pełny tek s t  k o n ­
wencji, k tó ra  obejm u e 15 a r ty k u łó w  
i została ra ty f ikow ana równocześnie z 
p ak tem  nieagresji.

N ajw ażniejsze postanow ienia  tej 
konw encji  brzmią:

U m aw ia jące  się strony zobowiązują 
się wzajem nie poddaw ać komisji kon- 
cyljacyjnej do za ła tw ienia  po lubow ne­
go wszelkie m ożliwe spory, k tóreby  
m ogły  pow stać  m iędzy  Rzeczpospolitą 
P o lską  a Związkiem  Socjalis tycznych 
Republik  Rad.

P ostanow ien ia  konw encji nie s to­
su ją  się do spraw  terytorja lnych.

Komisja koncyljacy jna sk ładać  się 
będzie z cz terech członków, przyczem 
każda ze stron  w yznacza po dw u człon­
ków z pośród sw ych  obywateli.  U m a­
w iające się s trony  będą m iały  prawo 
k orzys tać  z pomocy ekspertów , oraz 
żądać p rzesłuchania  przez kom isję  
koncy ljacy jną  osób, k tó ry ch  zeznania 
u zna  za pożyteczne.

Kom isja koncyljacy jna  zbiera się 
najpóźniej w ciągu  m iesiąca  od chwili 
w płyn ięcia  w niosku  jednej ze stron 
na jej zwołanie. Zasadniczo sesje ko ­
misji odbywają się kolejno w W arsza­
w ie  i w Moskwie.

W  przeciągu 8 m iesięcy obie s t ro ­
ny  są zobowiązane do wzajem nego 
zaw iadam iania  się, czy godzą się na  
wspólne propozycje komisji; spraw oz­
dania  kom isji  są og łaszane ty lko  za 
zgodą obu stron.

W ynagrodzenia  członków kom isji  
oraz ekspertów  pokryw a s trona powo­
łu jąca , inne  koszty  dzielone są po p o ­
łowie.

Obie s trony  zobow iązują się po w ­
strzym yw ać  w czasie t rw an ia  pos tę­
powania koncy ljacy jnego  od w y d a w a ­
nia  w szelkich zarządzeń, m ogących 
oddziałać w n iekorzystny  sposób na 
urzeczyw istn ien ie  zaleceń komisji kon- 
cyljacyjnej.

L W Ó W . — Na te ren ie  trzech wu- 
jew ódz iw  południow o w schodnich  ro z­
poczęła się zakrojona na szeroką ska« 
lę akcja przeciw U kraińskie j O rgani­
zacji Nacjonalis tycznej. P rzeprow adzo­
no szereg  rewizyj i dokonano wielu 
aresztow ań, przyczem  wśród areszto­
w anych  osób znajduje  się bardzo w ie­
lu s tu d en tó w .

A kcja została rozpoczęta wszędzie 
o jednej i tej sam ej porze. Osoby po­
dejrzane poddaw ano ś dsłem u p rzes łu ­
chaniu , poczem zgodnie z wynikiem 
przesłuchania, zw alniano, lub o d d a ­
wano do dyspozycji sędziów ś le d ­
czych.

A kcja ta  wiążę się ściśle z m aso- 
w emi w ypadkam i teroru  i os ta tn im  
napadem  bojówki uk ra ińsk ie j  na pocz 
tę  w Gródku Jagie llońskim .

D otychczas aresztow ano m iędzy 
innem i nas tępu jące  osoby: we L w o ­

wie studen tów : Janow a , Sztykała ,  Ma 
lusa  i Rudakiew icza, w W innikach  
pod Lw ow em : ks. p ra ła ta  H irniaka, 
dr. E u g en ju sza  Szczurow skiego  i dr. 
J a ro s ław a  Lew ickiego, w Tarnopolu 
s tuden tów : M artyn iaka  Hordubę, Dżu- 
ra oraz W asyla  i Michała D ubych  — 
w S tan is ław ow ie: Odarkę Skoczdopo- 
łównę, o rganizatorkę zw iązku u k ra iń  
skiego, s tu d en tó w  prawa: A leksandra  
Jas ien ick iego  i Michała Dżerdżę, s t u ­
den ta  A kadem ji Handlow ej D em ań- 
czuka, s tu d e n ta  zoologji Morskiego, 
abso lw enta  g im naz ja lnego  M ańskiego 
i s tu d en ta  p raw a Litwinowicza.

P onad to  dokonano rewizji w lo k a ­
lach związków u k ra ińsk ich  w T arno ­
polu, w Zagłębiu  D rohobyckiem  oraz 
w Brzeżanach.

N azw iska reszty  a resz tow anych  
nie zostały jeszcze dotąd podane.

Berlin w ogniu walk bratobójczych.
BERLIN. W północno w schodnie; 

dzielnicy B erlina doszło do k rw aw ych  
s ta rć  m iędzy h i t le row cam i a komu 
n is tam i.

Przed jed n y m  z lokali, do którego 
uczęszczają  sz turm ow cy, w yw iązała  
się o s tra  bójka z oddziałem  bojówki 
kom unis tycznej,  przyczem  padł sze 
re g  strzałów.

Kilku hitle row ców  i jed n eg o  k o ­
m u n is tę  z pow ażnem i obrażeniam i od­
wieziono do szpitala.

A resztow ano 60 osób i znaleziono 
porzuconą broń palną.

W krótce po tem  oddział sz tu rm ó w ' 
ców zaa takow ał w północnej dzielnicy 
Berlina lokal, uczęszczany przez ko ­
m unis tów , w rzucając  do w nętrza  silną 
petardę , k tó ra  wyrządziła pow ażne 
spustoszenia .

Ofiar w ludziach  n ie  zanotow ano. 
Z aalarm ow ana policja spłoszyła s z tu r ­
mowców.

W  czasie p rzeszuk iw an ia  okolicz­
nych  do m ó w ,d o k ąd  schronili się u c ie ­
kinierzy, aresztow ano 5 hitlerowców i 
6 kom unis tów , oraz skonfiskow ano  
broń palną.

Trzy warunki naprawy gospodarczei.
BAZELEA- G eneralny  dy rek to r 

B an k u  W ypła t  M iędzynarodow ych w 
Bazylei, P io tr  Q uesnay, ogłosił k ró tk i 
— z trzech  punk tów  sk ładający  się — 
p r o g r a m ,  dla u rzeczyw istn ien ia  
p rz y s J e j  św iatow ej konferencji g o s ­
podarczej.

P ro g ram  ten  brzmi:
1) M iędzynarodowa u m ow a o wpro 

w adzen ie  z pow ro tem  p a ry te tu  złots, 
gdyż jes t  to jed n y m  z g łó w n y ch  w a ­
runków  przeciw dzia łania  dalszem u 
spadkow i cen na ry n k u  św iatow ym .

2) Rewizja d ługów  m iędzynarodo­
wych, gdyż dzień 15 g ru d n ia  p rzeja­

wił dobitnie, iż zagadn ien ie  to m usi 
być u regu low ane, jeśli  św ia t  chce u- 
n iknąć  ka tas tro fa ln y ch  w strząsów  w 
dziedzinie gospodarczej.

3) Wspólne ułożenie p rog ram u  re ­
organizacji p rodukcji światow ej, bo 
to je s t  konieczną przesłanką do pow ­
s trzym an ia  dalszego wzrostu  bezrobo­
cia. Ta reorgan izac ja  produkcji św ia ­
towej m usia łaby  doprowadzić do zw a­
lenia barjer ce lnych i uchy len ia  clau 
zul o „na jw iększem  u p rzyw ile jow an iu”, 
które są ka tas tro fa lne  d la  norm alnej 
w ym iany  tow arów  na świecie.

Krwawe walki miedzy dwiema grupami 
rewolucjonistów w Sofii.

SOFJA. Rząd bu łgarsk i  podał się 
do dym isji .

W chwili zgłoszenia dymisji rządu 
przed pałacem  kró lew sk im  położonym 
w cen trum  Sofii, rozegrały się k rw a ­
we walki pom iędzy  dw om a g ru p am i 
rew olucjonistów  m acedońskich .

G rupa zw olenników  wodza m a c e ­
dońskiego, Michajłowa napad ła  na 
k i lk u n as tu  członków m acedońskiej 
organizacji  rewolucyjnej, k ierow anej

przez Pro togerow a, w szczynając g ęs tą  
s trzelaninę.

N a ty ch m ias t  zjawił się p lu ton  żan- 
darmerji ,  k tó ry  usiłow ał zlikw idow ać 
k rw aw e zajście. W ówczas rewolucjo­
n iśc i m acedońscy sk ierow ali broń 
przeciwko żandarm om , z k tó rych  j e ­
den został zabity, 6 M acedończyków 
zostało ciężko rannych .

Jed e n  z zamachowców, uciekając, 
s trzela ł na oślep, ran iąc  ciężko 4 prze­

chodniów  Jedna  z k u l  t ra f iła  śm ier 
teinie w serce oficera, który przypad 
kowo s ta ł  w oknie m in is te r ju m  wojny.

Dwuch spraw ców  k rw aw eg o  D a  
padu aresztow ano. Są to członkowie 
g ru p y  m acedońskie j  Pro togerow a. Zna 
leziono u n ich row olw ery  i bomby. 
W  m ieszkan iu  jednego  z M acedończy­
ków policja w ykry ła  fo rm alny  skład 
broni.

W ed łu g  urzędow ego k o m u n ik a tu  
k rw aw y  zam ach M acedończyków  nie 
stoi w żadnym  związku z u s tąp ien iem  
g ab in e tu  M uchanowa.

Rokowania  hand lowe  p o l s k o - s o w i e c k i e
W A RSZAW A. Po przerwie ś w ią ­

tecznej podjęte  zostały  dziś rokow a­
nia „P o lro su ” z de lega tem i rządu so­
w ieckiego.

„Polros” przedłożył już  stron ie  so­
wieckie j swój pro jek t p lanu  gospo­
darczego, obejm ujący  życzenie s trony  
polskiej co do ch a rak te ru  i zakresu  
tranzakcy j gospodarczych w nadcho­
dzącym  roku . P ro jek t  sow ieckiego  
p lanu goapodarczego m a  być zgłoszo­
ny przez delegację rządu  sowieckiego 
w nadchodzący  wtorek.

Po za tw ierdzeniu  p lanu gospodar­
czego przez obie s trony , o co roko­
w ania  po trw ają  jeszcze pewien czas 
sfinalizow ane będą rozmow y co do 
przedłużenia działalności „Śowpoltor- 
g u ” na okres  dalszych 2 lat.

Emisja  5 ml i j a rdów fr .  bonów 
s k a r b o w y c h  we  Franc j i .

PARYŻ. D yskusja  w Izbie nad  
żądaniem  em isji  bonów skarbow ych  
na  sum ę 5 miljaTdów franków  m iała  
przebieg  n iezw ykle  d ram atyczny  i o- 
m ai  nie pociągnęła  za sobą rezygnacji 
nowego rządu P au l  Boncoura.

Cała opozycja przypuściła  sz tu rm  
na rząd, sp rzec iw ia jąc  się k a teg o ry cz ­
nie zw iększeniu  em isji  bonów sk a r ­
bowych, Rząd ze swej s trony  upar ł  
się przy sum ie  5 miliardów franków, 
s taw iając  kw estję  zaufania. Ostatecznie 
rząd Boncoura przeforsował swój pro­
j e k t  zw iększen ia  obligacyj skarbo­
w ych o 5 m iliardów  franków.

N astępn ie  Izba depu tow anych  za­
tw ierdz iła  w niesione przez rząd jedno­
m iesięczne prow izorjum  budżetow e w  
w ysokości 5.1 m iljarda  franków .

Komisja finansow a i sp ra w  zagra­
nicznych  wypow iedziały  się za za ­
g w aran to w an iem  francuskiego  udzia łu  
w pożyczce m iędzynarodow ej,  p rzy ­
znanej A ustrji ,  k tóry  wynosi 100 mil- 
jonów szylingów .

Z a ta rg  a n g i e l s k o - p e r s k i .
LONDYN. Od k ilku  dni są prowa­

dzone rokow ania  między posels tw em  
persk iem  w Londynie a „Anglo P e r ­
sian Oil Co” , a to celem porozum ienia 
w spraw ie  koncesji naftowej. Przew i 
duje  się ukończenia  tych pertrak tacyj 
do końca br.

Pamiętaj o głodnych dzieciach bezrobotnych!
Ofiary, choćby najmniejsze, przyjmują redakcje pism miejscowych 

i z ramienia komitetu pomocy dzieciom drowa H. Kluczewska (Aleja Wolności 19)
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n i e u s t ę p l i w o ś ć  Ameryki .
WASZYNGTON. Stimson oświad­

czył dziennikarzom, że rząd amery­
kański zamierza się domagać, aby 
Francja spłaciła grudniową ratę po­
życzki przed rozpoczęciem rokowań 
francusko - amerykańskich.

Nowa w o jna  w Ameryce  Po łudn .
BOGOTA. Rząd Kolumbji przygo­

towuje się do akcji wojennej przeciw­
ko Peru. W jednym z Portów Ko­
lumbji stoją gotowe do drogi dwa 
okręty transportowe, załadowane bro­
nią i amunicją.

Dalsze okręty mają być załadowa­
ne w najbliższym czasie.

Rząd peruwiański, zaniepokojony 
temi przygotowaniami, zwrócił się do 
rządu brazylijskiego o interwencję.

Rząd brazylijski polecił 4-em jed­
nostkom floty wojennej przygotować 
się do odjazdu celem zagwarantowa­
nia neutralności Brazylji w zatargu 
między Kolumbją a Peru.

R o zk ład  par t j i  komunis tyczne j
n a  Ukra in ie .

RYGA. Rozkład wewnętrzny partji 
komunistycznej na Ukrainie, oraz 
wzrost nastrojów opozycyjnych przy­
brał niepokojące rozmiary. Urzędowa 
agencja sowiecka „Tass”, ogłasza lis­
tę 10 wybitnych komunistów ukraiń­
skich, zajmu ących odpowiedzialne 
stanowiska w administracji sowiec­
kiej na Ukrainie, których pociągnięto 
do odpowiedzielności sądowej pod 
zarzutem solidaryzowania się z upra­
wianym przez ludność sabotażem rol­
nym. Większość oskarżonych rekrutu­
je się z robotników, wydelegowanych 
w swoim czasie do okręgów wiejskich 
do kierowania akcją magazynowania 
zboża.

Smutny  b i lans .
LONDYN. Japońskie ministerstwo 

wojny ogłasza zestawienie kosztów 
wojny mandżurskiej. Walki mandżur­
skie kosztowały Japonię w 1932 roku 
191 miljonów jen (około miljarda zł.) 
W sumie tej nieuwzględniono kosz­

tów wyprawy na Szanghaj, ani też 
kosztów utrzymania japońskich okrę­
tów wojennych na wodach chińskich.

DŹW IĘKOW Y Tfg^TIR „ODEOW* H-g* «
Dziś! DUŚ!
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N ad zw y cza jn y  p ro g ra m  św ią teczn y !
CZARODZIEJSKA FONTANNA HUMORU!

FAJERWERK DOWCIPU, NIEWYCZERPANE ŹRÓDŁO WESOŁOŚCI! 
ZDUMIEWAJĄCE SYTUACJE KOMICZNE!! 

niezapomnianego „króla bulwarów" i W l a l ł a t . M A
parysk ich—popularnego piosenkarza WS S ^ l l l l O l l d

w jego najnowszej kreacji:

B A N D A  B U B U L A
W ielki film z życia paryskiego w  12-u aktach.

N a D  1 'R O GRĄM :  P o d a tk i  d ź w ię k o w e  — Ceny m ie j s c  zwykłe .

««
KWO^TEATR „Nowości
Największe asy scen Polskich 100 proc. 
mów iona i śp iewana p ierw sza Komed- 

ja  Polska p. t.

100 metrów miłości
W rolach głównych: Z u la  P o g o r z e l ­
s k a .  A do l f  Dymsza ,  K o n r a d  T o m ,  L u d ­

wik  L a w iń s k i  i wielu innych, 
d la  m lo d z ie iy  d o zw o lo n e .

Pow s ta ń c y  ch ińscy  o d p i e r a j ą  ataki  
J a p o ń c z y k ó w .

SZANGHAJ. — Ofensywa wojsk 
japońskich w pobliżu miejscowości 
Jehol napotyka na silny opór oddzia­
łów powstańców chińskich. Po zacię­
tych walkach, które trwały 24 godzi­
ny, wojska japońskie pod naciskiem 
silnych oddziałów partyzanckich, od­
parto. Do Jeholu przybyły dwie dal­
sze dywizje japońskie. Poza tern man 
dżurskie władze wojskowe wysłały 
trzy dywizje wojsk mandżurskich, 
które wcielone będą do korpusu ja ­
pońskiego, działającego przeciwko par­
tyzantom chińskim.

Hotsl  s p ł o n ą ł  d o szczę tn i e .
BUKARESZT. Wieczorem wybuchł 

z nieustalonej przyczyny pożar w 
jednym z największych hoteli Buka­
resztu. Gmach hotelu, liczący 500 
pokojów, spłonął prawie doszczętnie. 
Straty wynoszą kilkanaście miljonów 
lej. Wśród gości hotelowych wynikła 
nieopisana panika. Wielu z nich w y­
skoczyło z okien hotelu na ulicę, od­
nosząc ciężkie rany. Liczba osób, 
które poniosły śmierć, nie jest narazie 
ustalona.

Piega  s z a r a ń c z y  w Argentynie .
BUENOS AIRES. — Pewien rolnik 

na widok spustoszenia, poczynionego 
przez szarańczę, popełnił wraz z żoną 
samobójstwo, nie mogąc przeboleć 
straty trzyletniej pracy, Którą szarań­
cza zdołała zniszczyć w przeciągu kil 
ku godzin. Wśród ludności okręgów 
dotkniętych plagą, panuje ogromne o- 
burzenie przeciwko władzom, które 
wiedząc o nadciągającej chmarze sza­
rańczy nie przedsięwzięły niczego, by 
choć w części zapobiec klęsce,

f a r a  p o tw o r n y c h  z b r o d n i a r z y .
WINNIPEG W Angusville (Mani­

toba) odkryto potworną zbrodnię.
Policja, otrzymawszy anonimowe 

doniesienie o zamordowaniu 5-ciu 
niemowląt ze wskazaniem miejsca ich

zakopania, udała się tam i zwłoki 
odnalazła.

W związku z tą sprawą areszto­
wano nieiaką Annę Yaebup i przyja­
ciela jej Freda Stowisky.

List z doniesieniem o zbrodni na­
pisała sama Yachupowa, pokłóciwszy 
się z kochankiem.

Yachrpowa, matka pięciorga żyją­
cych dzieci, rozeszła się z mężem i 
prowadziła gospodarstwo Stowiskyego.

Z różnych stron
w  kilku w ierszack .

— Z dnień 1 stycznia 1933 >!roku 
przestają istnieć okręgowe związki kas 
chorych. Wszystkie czynności tych in- 
stytucyj obejmuje nowoutworzony 
związek kas chorych z siedzibą w 
Warszawie.

— Deficyt budżetowy Polski wy­
niósł w listopadzie 10,290,000 zł.

— W bież roku zginęło w walkach 
z chicagowskim światem przestępców 
62 ludzi, z tego 43 przemytników al­
koholu i 19 policjantów.

— W dwóch magazynach meblo­
wych w Barcelonie nastąpił wybuch 
bomb, wyrządzając znaczne szkody. 
Chodzi tu zapewne o sabotaż.

— Policja mandżurska udaremniła 
zamach planowany na prezydenta Man- 
dżurji, Pu-Yi.

— Izba deputowanych we Francji 
przyjęła projekt ustawy o kredycie w 
wysokości 300 miljonów franków, 
przeznaczonych na obronę rynku zbo­
żowego.

— Szach perski udzielił amnestji 
wszystkim ostatnio skazanym przez 
sądy perskie za wykroczenia przeciw­
ko nowemu prawu małżeńskiemu, za­
braniającemu mieć więcej niż jedną 
żooę.

— W Hamburgu wykryto tajny 
komunistyczny magazyn amunicji i 
broni oraz pozostającą w związku z 
nim organizację komunistyczną i te- 
rorystyczne bojówki komunistyczne. 
Aresztowano szereg osób.

— Japońska admiralicja rozpoczęła 
budowę nowego krążownika o pojem 
ności 10,000 ton.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Piątek  30 grudnia, f  Eugenjusza B. W-
Wschód słońc* o g 7.44 Zachód 15 33

<*©*«■»«,
W nocy z czwartku na piątek: III A le­

ja, Narutowicza.
W  nocy z piątku na sobotę. St Rynek, 

Siedmiu Kamienic.
Ostatniff p o s łu g * .  Pogrzeb ś.

p. Wiktora Monsiorskiego, naczelnego 
redaktora „Expressu Zagłębia” w So­
snowcu odbył się w ub. wtorek przy 
udziale licznego konduktu żałobnego 
przyjaciół zmarłego, przedstawicieli 
władz i społeczeństwa.

Za trumną postępowali m. in. ko­
misarz miasta Sosnowca p. Almstadt, 
komisarz m. Będzina n. Rzeczkowski, 
posłowie: Gosieeki i Konieczko, dyr. 
Maznr.

O k res  z a s i łk o w y  d i s  b e z r o ­
b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w ych n ie  b ę d z i e  skrócon y . Od­
było ssę dawno oczeaiwaue posiedze­
nie komisji zarządza lącej ZUPU w 
Warszawie, na któreś rozpatrywany 
był wniosek Ministerstwa Ooieki Spo­
łecznej o skrócenie okresu zasiłkowe­
go dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych z 9 do 6 miesięcy.

Za wnioskiem tym opowiedziały 
się jedynie dwa głosy, a mianowicie 
przewodniczący komisji zarządzającej 
i przedstawiciel pracodawców. Przeciw 
wnioskowi głosowali trzej przedstawi­
ciele unji pracowników umysłowych. 
Wniosek ten został zatem odrzucony.

Zgłoszony następnie wniosek o za­
wieszenie czasowe prawa do 9 mie­
sięcznego okresu zasiłkowego uzyskał 
tylko jeden głos przedstawiciela prą- 
codawców. Wobec tego wyniku gło­
sowania obydwa wnioski upadły.

Stan b e z r o b o c ia  w  P o lsc e .
Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe spra­
wozdanie z rynku pracy wykazuje w 
całym kraju na 24 b. m. 208,360 bez­
robotnych. W stosunku do poprzed­
niego tygodnia liczba bezrobotnych 
zwiększyła się o 10,088.

W ykład  prof. Jęd ru s ik a  w
Z Z Z. W piątek. 30 b. m., o godz. 
17,45, w lokalu Z.Z.Z (Katedralna 10) 
odbędzie się końcowy wykład p. prof. 
Jędrusika z cyklu wychowania oby­
watelskiego.

Kino »» MUZA" t 'i r
W ielk i p ro g ra m  św ią te cz n y

Wielki  polsk i  e p o s  w o j e n n y  p. t .

Krwawy Ws c h ó d
Nad program: 
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Wkrótce potem Williams Witt, 
Amerykanin, lat około piędziesięciu, 
wszedł do salonu i zwrócił się do 
doktora obcym akcentem, ale tonem 
bardzo serdecznym.

— Szczęśliwy jestem, widząc 
pana u siebie, kochany doktorze, 
szczęśliwy w zupełności! Czemuż 
zawdzięczam honor i radość pańskiej 
wizyty!

— Przychodzę panu ofiarować spo­
sobność zarobienia dwóch tysięcy 
franków.

— Dwa tysiące franków! takiego 
zarobku nie odmawia się. Ale jeżeli 
idzie o oddanie oanu usługi, chętnie 
uczynię darmo. O cóż chodzi?

Gilbert wyjął z kieszeni testament 
hrabiego de Vadans i kwit wydany 
Honoracie Lefebvre przez Mikołaja 
Vendame.

— Potrzebuję kopji tych dwóch 
papierów—rzekł, pokazując je Amery­
kaninowi. — Kopji tak doskonałe imi 
towanych, żeby nie można Ybyło roz­
różnić ich od oryginałów.

— Nic łatwiejszego.
— Podejmujesz się pan tej ro ­

boty.
— Z największą chęcią.

— Uprzedzam pana, że mi pilno.
— Cztery godziny wystarcza mi 

do wykonania tych kopji.
— Dobrze więc, cztery godziny, 

teraz jest wpół do czwartej, o wpół 
do ósmej wrócę.

— Robota będzie gotowa.
Poczem doktór wyszedł wraz z to­

warzyszami.
— Któż to taki, ten pan Williams 

Witt? — zapytał Raul, schodząc ze 
schodów.

— Łotr skończony — odpowiedział 
Gilbert — fałszerz nislychanej zręcz­
ności, dla którego zbyt częste produ­
kowania się z tym talentem, uczyniło 
pobyt w Ameryce cokolwiek niezdro­
wym, ale dopiero już po zrobieniu 
majątku. Znałem go w New-Yorkn, 
bardzo chorego, opuszczonego przez 
doktorów, leczyłem i uratowałem mu 
życie. Jest mi wdzięczny i odda nam 
wielką przysługę.

LV.
— Teraz — mówił dalej Gilbirt — 

umieram z głodu, nic jeszcze w u s ­
tach nie miałem. Pójdźmy do restau­
racji posilić się czemkolwiek, nie bę­
dziemy bowiem mieli czasu uczynić 
to później. Zawieź nas do „la Tour 
d,Argent”.

Vendame milczący i blądy, nie 
pewny przyszłości, poszedł za dwoma 
panami do gabinetu restauracji „la 
Tour d‘Argent“, na quai Saint-Ber- 
nard.

Może ci się jeść chce?—zapytał go

Gilbert.— Czy chcesz, abym ci kazał 
coś podać?

— Dziękuję panu. Niepodobnaby 
mi było przełknąć.

— A więc siadaj tam wrogu i cze 
kaj.

— Dobrze, panie.
Doktór i Raul zajęli miejsca przy 

stole i umyślnie przeciągali obiad aż 
do chwili naznaczonej Williamsowi 
Witt.

Nakoniec o kwadrans na ósmą, 
po zapłaceniu rachunku, powrócono 
na ulicę Pont-Louis-Philippe.

Gilbert sam poszedł na górę.
Amerykanin słowa dotrzymał.
Pokazał doktorowi jednocześnie 

oryginały papierów, które mu oddał 
doktór i ich kopję.

— Ależ to cudowne. — znwołał 
Gilbert — niepodobna rozróżnić praw­
dziwych od kopji.

— Naznaczyłem kopje małym krzy 
żykiem, aby uniknąć pomyłki — od­
rzekł Williams Witt. Spojrzyj pan—i 
wskazał znak, uczyniony na margi­
nesie.

Doktór wręczył mu dwa tysiące 
franków i wyszedł.

Na ulicy oddał Gilbert Juljanowi 
kopertę rozdartą, zawierającą dwa do­
kumenty skopjowaue i rzekł mu:

— Włożysz tę kopertę do szuflady 
którą otworzyłeś.

— Dobrze, panie, a potem co 
mam robić?

— Przyjedziesz połączyć się z nami

do NogendUsur Marne.
— O której godzinie?
— Około dziesiątej.
— Gdzie panów znajdę?
— W hotelu na dworcu—odpowie­

dział Raul.
— Bądź tylko z pewnością na u- 

mówionem miejscu. Nie próbuj ucie­
kać, toby cię zgubiło. Powiedziałem 
ci i powtarzam, że jedyną twoją 
szansą ocalenia jest być posłusznym.'

— Pan doktór może być pewny, 
że ściśle wykonam jego rozkazy.

— Jeżeli przypadkiem przyjdziesz 
przed nami, będziesz czekał.

— Dobrze, panie doktorze.
— A teraz idź.
Vendame odszedł, Gilbert zaś 

do powozu z panem de Challins, dając 
rozkaz woźnicy udania się do Nogent- 
sur Marne.

Kamerdyner Lilipa wracał ze spusz 
czoną głową na ulicę Assas.

Czuł się ogromnie przybitym.
Tajemnice z taką zręcznością za­

chowywane, otaczające obu wspólni­
ków, zniknęły.

Wszystko było odkryte, a przynaj­
mniej prawie wszystko i wkrótce za­
pewne ohydne i niepotrzebne morder­
stwo wyjdzie na jaw,

Vendame stracił całą swoją zwykłą 
energję i krew zimną.

Był w strachu.
Zapytywał siebie, czy nie lepiej 

byłoby uciec, pomimo gróźb dokrora.
D. c. n.
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Ksiądz biskup Kubina wizytował
szpitale miejskie.

N ie  o m i n ą ł  n a w e t  najbardziej  z a k a ź n i e  chorych.

Biskup częstochowski, ks. dr. Ku 
bina dokonał w dniach 25 — 27 b. m, 
wizytacji pastersk ie j  szpitali m iejskich. 
W  dniu  25 zwiedził szpital miejski 
Najśw. Marji Panny , w dniu 26 szpi­
ta l dla zakaźnych a w dniu  27 szpital 
na  Jasne j.  Ks. biskup, niosąc pocin- 
chę duchow ą chorym odprawił w 
szpitalach Msze Sw,, oraz udzielał

b łogosławieństwa  pas tersk iego  w s z y s t ­
kim poszczególnym, chorym  nie p o m i­
ja jąc  n aw et najbardziej chorych za­
kaźnie, z k tó rym i rozm aw iał,  s iadając 
na ich łóżkach i niosąc im  pociechę 
słowną. Pełna poświęcenia misja 
czcigodnego duszpasterza zasługuje 
na  spec ja lne  podkreślen ie  i uznanie.

Z dniem 1 stycznia 
magistrat wypowiedział prace

wszystkim pracow nikom  miejskim
Zniewolony koniecznością do n a j ­

dalej idących oszczędności, m a g i s m t  
częstochowski z dniem  1 s tycznia 
w ypow iada pracę w szystk im  sw ym  
pracownikom  um ysłow ym . W ym ów ie­
nie to pozostaje w związku z pozba­
wieniem  pracowników, w ypłacanego 
im  do tychczas  t. zw. dodatku  k o m u ­
nalnego, przyznanego na mocy roz­
porządzenia Prezydenta  Rzpiitej z dn. 
30 g rudn ia  1924 roku. Wobec k u r ­
czenia się f inansów  m ias ta  dodatek  
ten  m u s i  być skasow any. T y m czaso ­

we Kierownictwo m ias tem , ulegając 
tej przykrej konieczności, po skaso­
w aniu  dodatku  K om unalnego, przyjm ie 
ponow nie w szystk ich  pracow ników, 
podpisując z n im i now e umowy. W y­
m ów ienie  więc nie należy trak tow ać 
jako redukcję. Zaznaczyć w ypada, że 
Częstochow a należy do rzędu  w y ją t­
kowych m ias t  w Polsce, k tóre  nietyl- 
ko u trzym ały  dotychczas dodatek  
K om unalny  do pensji urzędniczych, 
lecz i pensje zasadnicze w ypłacają  
względnie regularn ie .

Częstochowska aferzystka na
występach w W arszaw ie.

Sw ego czasu g h ś o ą  była sp raw a  
p. Rydlowej Stefanjl,  żony b. w icedy­
rek to ra  oddziału B anku  Polskiego w 
Częstochow ie o przyw łaszczenie sobie 
w eksli  p. C hylińsk iej b. w łaśc ic ie lk i 
księgarn i w naszem  mieście. Rydlowa 
pod pozorem dokonania w y m ian y  
w eksli  odwiedziła  w m ieszkan iu  p. 
Ch., schow ała  w eksle  ze sw y m  pod­
pisem  do torebki i pom imo protestów  
w łaśc ic ie lk i opuściła  z n im i m ieszk a­
nie. Spraw a poszła do sądu, lecz z po 
w odu n ies taw ienn ic tw a  Rydlowej odra

tzuną  jes t  k ilkakro tn ie .
O becnie prasa  w erszaw ska  donosi 

w zw iązku  z aferą dr. S tefanow skie- 
go, o popisach Rydlowej S tefanji na  
b ru k u  stolicy. Rydlow a obecnie osa­
dzona je s t  w w ięzieniu w arszaw sk im  
za podobną spraw ę przywłaszczenia 
sobie weksli  na k ilkadz ies ią t  tysięcy 
złotych. W eksle  te powierzył jej do 
dyskon ta  dr. S tefanow ski. Aferzystka 
w eksle  puściła  w obieg, a pieniędzy 
n ie  zwróciła.

Gnijący trup kobiety w ogrodzie 
Schroniska św. Antoniego

C harak te rys tyczne  światło  na  s to ­
su n k i  panu jące  w schron isku  Sw. 
A ntoniego, m ieszczącego się przy ul. 
W ieluńskie j rzuca ostatn io  ponury 
w y p ad ek  znalezienia zw łok kobiety w 
ogrodzie p rzy legającym  bezpośrednio 
do Klasztoru Jasnogórsk iego . Zwłoki 
znajdow ały się ju ż  w s tan ie  częścio­
wego rozkładu, co w skazuje, że prze­
byw ały  one tam  od dłuższego czasu. 
Ogród ten  leży na te ry to rjum  schro­
n isk a  św. Antoniego.

Przeprow adzone dochodzenie poli­
cyjne ustaliło  tożsam ość zmarłej. J e s t

nią Helena T ala rek  la t  39, um ysłowo 
chora pensjonarjuszka schron iska św. 
A ntoniego  Chora n iespostrzezenie o- 
puśc i ła  w dniu  10 l istopada schron is­
ko i dopiero teraz  odnaleziono jej t r u ­
pa w s tan ie  rozkładu. N iezrozum iałem  
się wydaje , że nadzór schroniska nie 
zatroszczył się o chorą i nie poczynił 
poszukiw ań za zaginioną, k tóra  przy- 
puszać należy, zm arła  z zim na i g ło ­
du  na terenie schroniska, a t ru p  jej 
przez nikogo nie dostrzeżony leżał w 
ogrodzie, aż do chwili p rzypadkowego 
odnalezienia go

Zamiast życzeń Świątecz­
nych i Noworocznych, w  uaiszym  
c iągu  zapoczątkow anego przez p s ta ­
rostę E us tach iew icza  łań cu ch a  ofiar 
na  bezrobotnych złożyli w A dm in is ­
t ra c j i  „S łow a” z tm ia ti t  życzeń ś w ią ­
tecznych i noworocznych zł. 10 dr. 
Szan iaw scy  i zł. 10 dr. Alfred F ranke .

Grono Nauczycie lskie  Szkoły dok­
ształcającej Nr. l  i Nr. 2 złożyło w 
A dm in is trac j i  „S łow a” zł. 7.18 ty tu łem  
dobrow olnej sk ładk i na rzecz bezro­
botnych.

Wieczór odczytowy P. O. W.
W piątek, 30 b. m., o godz. 19 p u n k ­
tualnie , w sali Rady Miejskiej (Dąb­
row skiego  14) odbędzie się wieczór 
ode y tow y Związku Peow iaków . Na 
p rogram  złożą się: odczyt p.t. „Polska 
w ypraw a naukow a Rogozińskiego do 
K a m e ru n u ” , który w ygłosi p. W . Kur- 
kow ski, sekretarz  Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej oraz „Krajobraz jury  k ra k o w ­
sko w ie lu ń sk ie j” - -  p. Z y g m u n t  S i­
mon.

Nowy zarząd Federacji. D o­
roczne zebranie delegatów  powiatu- 
wego koła Federacji Związków Obroń 
cćw Ojczyzny wyłoniło nowy zarząd 
w skład  k tórego  wchodzą: prezes — 
Komisarz Mazur (P. 0 . W.), pierwszy 
w iceprezes— inż. G niew iński (Zw. Rez. 
i b. W ojsk ), d rugi w iceprezes— p. Le- 
lito (Zw. Ofic. Rezer,), sekretarz  — p. 
Jagodz ińsk i (Zw. Ofic. Rezer.), s k a rb ­
n ik — p. Ślęzak (Zw. Podof. Rez.)

Referat Bratniej Pom ocy objął inż. 
G niew iński,  re fera t  organizacyjny  i 
gosoodarczy  p. Lelito,

Udział w doroeznem  zebraniu  przyj­
m ow ało  40 delegatów , reprezen tu ją  
cycb siedm  zrzeszonych w federacji 
organizacyj.

Doroczny reprezentacyjny 
Dal morski odbęuzie Się w odno­
wionej i p rzebudow anej sali Hotelu 
„P o lo n ja” w sy lw es trow ą  noc 31 b.m.

A trakcyjność  im prezy, mającej u- 
s ta lo n ą  coroczną opinję jednej z n a j ­
p ięknie jszych  i najbardziej e leganckich  
zabaw jes t  us ta lona.

Zarząd Oddziału Ligi Morskiej 
Kolonjalnej i w ty m  roku  dołożył 
w szystk ich  s ta rań ,  aby mili goście 
czuli się dobrze i bawili wesoło. P ię k ­
ne tło now ych  salonów, doborowa or­
k ie s t r a ,  bufet, pom ysłow ość w o rg a ­
nizacji tańców , złożą się na  m iłą  i 
n iezapom nianą  całość. Zaś cel, zasi­
lenie sk a rb u  „F u n d u szu  Kolonjalnego” 
zasługu je  n a  poparcie  a Dswet  sam  
swoją now ością , czy nowoczesnością 
s tan o w i a trakcję .

Nie należy się obaw iać surowej, na 
zaproszeniach  figuru jącej klauzuli: 
„strój balow y”. W zrozum ieniu  k ry ­
zysowych term inów , Zarząd sp raw ę  
będzie t rak to w a ł dem okra tycznie . T ak  
dem okra tycznie , jak  ceny biletów, k tó ­
re w ynoszą dla członków Ligi zł. *5, 
a 7 zł. dla nieczłonków.

Gdyby k to  pom inęty  został mimo- 
woli przy p rzesyłce zaproszeń, to resz- 
tu jące  zaproszenia o trzym ać m ożna w 
S ek re ta r jac ie  Ligi (kancelarja Szkoły 
R zem ieśln iczo-Przem ysłow ej)  Al. W ol­
ności 17 w godzinach  17.30 do 19 30, 
lub  zam ów ić je te le fonem  6 65 w tej- 
samej porze.

Z teatru kemeralnego. Dziś, 
w czw artek  o godz. 20 doskonała s e n ­
sacy jna  komedjo farsa  „Panna m łoda 
z d ac h u ” w w ykonan iu  pp.JJ. Gozdec- 
kiej,  M. W iland, W. Ziembińskiego, 
S. Brem a, J .  Orchonia i innych.

Ju tro ,  w p ią tek  „M adem oiselle” — 
Devala z H aliną Gallową w postaci 
ty tu łow ej.

W przygotow aniu  pod kier. reż. 
dyr. Galla, g łośna już  dziś na  całą 
Polskę sz tuka  M. Szczepkowskiej: 
„Spraw a M oniki”, g ran a  w ciągu o s ­
ta tn iego  roku  bez przerw y przeszło 
800 razy  w Ins ty tuc ie  W arszaw skie j 
R eduty . N iesłychanie c iekaw y i w iecz­
nie ak tu a ln y  problem oraz znakom ita  
konstrukcja  sztuki, w której w ystępu-

Kino-Teatr „ATLANTIC1*
D ziś  i dni n a s tę p n e

B ł ę k i t n y  e k  s p r  e ss
II p ro gra m

Małżeństwo z rozsądku
Oraz III p rog ram

K O B I E T A  
k t ó r a  g r z e c h u  p r a g n i e

ją tylko kobiety, przy inscenizacji i 
reżyserji  dyr. Galla —  złożą się n ie ­
w ątp liw ie  na  całość o w ysokim  po­
ziomie ar tystycznym . P rem jera  w 
p ierw szych  dniach  stycznie.

Zbrodniarze. Ofiarą rozw ydrzo­
nych  w yrostków  wiejskich  padł oneg- 
daj o godz. 2 w nocy dozorca nocny 
we wsi Lusławice. gm . Złoty Potok,  
42-letni J an  Biczak.

W e wsi tej odbyw ała  się zabawa, 
na  którą przybyli również m ieszk ań ­
cy sąsiednich wsi. Zabawa m iała  
p ew nych  m om en tach  przebieg dość 
gw a łtow ny , podnieceni bowiem a lk o ­
holom, w yrostk i korzystali z lada o- 
.kuzji, by poturbow ać gości. Biczak ła ­

godził te tarc ia  i n ie jednokro tn ie  prze­
m ocą usuw ał z m iejsca zabawy s z u ­
m ow iny  wiejskie, k tóre też poprzy­
sięgły m u  zemstę.

Po skończonej zabawie, gdy Biczak 
w yruszył na  obchód po wsi, został 
znienacka napadnię ty  z tyłu przez 
kilku parobczaków, z których dwaj 
zadali m u  ja k i tm ś  tępem  narzędziem  
s tn  szny cios w głowę, powodując za­
łam anie  się czaszki.

Ro dokonaniu  k rw aw ego  czynu 
napas tn icy  zbiegli. N ieprzytom nego 
B iczaka znaleźli po up ływ ie pól g o ­
dziny m ieszkascy  wsi. Mimo n a ty c h ­
m iastow ej pomocy, “Biczak zmarł 
n ieodzyskaw szy  przytomności.

Zaw iadom iona o bestja lsk im  n a p a ­
dzie policja rozpoczęła dochodzenie, 
w w yn iku  którego dw óch opryszków 
ujęto. Są to: 19-letni Kazimierz Stryj- 
niach, zara. w M ałusach Dużych i 
L8-letni T adeusz  Szczepaniak, ze wsi 
Lusławice. Prowadzone je s t  dalsze 
dochodzenie celem  ujęcia  pozostałych 
sprawców. Biczak osierocił żonę i 7 
dzieci.

Starostwo grodskie w Częs­
tochowie. Z ulem 1 s tyczn ia  u- 
tworzone zostaje  w Częstochowie S ta ­
rostwo grodzkie, n iezależnie od s taros 
twa powiatowego. S ta ros tą  grodzkim  
i pow iatow ym  w jednej osocie pozo­
stan ie  n ad a l  p. S tarosta  Kaz. E usta- 
chiew icz. S tarostw o grodzkie  m ieścić  
się będzie w lokalu S ta ros tw a pow ia­
towego.

Zarząd Koła Nauczycielskie
go L. O. P. P. uprasza członków 
poszczególnych zakładów naukow ych  
o wybór  delegata ,  k tóryby zechciał  
zbiorowo uiszczać w k ładk i  mies ięczne 
skarbn ikowi  Koła p. Kosmali .

W spraw ach Koła wszelkich infor- 
macyj udziela zarząd w e w tork i i 
czw ar tk i  od 17— 18 w sali p racow ni 
fizycznej państw , g im n az ju m  im. H. 
Sienkiewicza.

Podoficerowie 27 p p. za­
praszają na sylwestra. W sobo­
tę, dnia  31 bm. o godz. 21 dorocznym 
zw yczajem  Korpus Podof. Zaw. 27 pp. 
urządza „W ieczór S y lw estrow y” w 
salach kasyna ,  na  k tóry  zaprasza Pp. 
członków z rodzinami i w prow adzony­
m i gośćm i. W stęp  dla nieczłonków 
zł. 1.50. Strój obowiązuje wieczorowy

Likwidacyjne zebranie Zrze­
szenia Akademików. W  piątek, 
30 b. m. w p ierw szym  term in ie  o go ­
dzinie  10 45, w drug im  o godz. 11 tej, 
w sali  Katedralnej przy ul. N aru tow i­
cza nr. 13 odbędzie się l ikw idacyjne 
zebranie Zrzeszenia A kadem ików  w 
Częstochowie.

Zarząd b. uprzejm ie prosi koleżan 
ki i kolegów ze w szystk ich  środowisk 
un iw ersy teck ich  o p u n k tu a ln e  i nie­
zawodne przybycie.

Truciciele ludności. Urzędnicy 
akcyz i monopoli pańs tw ow ych  w y­
kryli w e  wsi Jam k i ,  gm . Rększowice, 
dwie ta jne  „odkażalnie” sp iry tusu  d e ­
naturow anego.

J e d n a  w nich m ieściła  się w za­
budow aniach B ronisław a Leśniczka, 
d ruga w m ieszkan iu  Bolesława Koła- 
czyka. Obu trucic ie li  ludności sch w y ­
tan o  na  gorącym  uczynku „odkażania” 
dena tu ra tu .  Skonfiskowano u n ich k il­
k a  litrów „odkażonego” sp iry tusu  oraz 
w iększą  ilość przygotow anego do „o- 
czyszczenia”.

J a k  wiadomo, dena tu ra t ,  po prze­
puszczeniu  go przez węgiel, zm iesza­
ny  z p iaskiem , traci tylko swój k o ­
lor (fioletowy), zatrzym ując  nadal sw e 
własności tru jące, powodująe b. częs­
to śm ierć  lub ślepotę po w ypiciu  w ię­
kszej dozy. Truciciele poniosą n iew ą t­
pliwie zasłużoną karę.

P r z e t a r g .
D o w ó d z tw o  27 p.p. o g ła s z a  p r z e t a r g  

n a  r o b o ty  a s e n iz a c y jn e  dla g a rn izon u  
C z ę s to c h o w a .  P rz e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  dnia  
13 I. 1933 r o godz. 10-ej. O fer ty  w  z a la ­
k o w a n y c h  k o p erta ch  sk ład ać  w  o z n a c z o ­
n y m  ter m in ie  do k w a te r m is tr z a  27 p. p. 
I n fo r m a c j i  w  tej sp r a w ie  ud z ie la  k w a te r ­
m istrz  27 p.p. w  godz. od 11 — 12.

K w aterm istrz  27 p.p.
Hiller kpt.

OBWIESZCZENIE.
W y d z ia ł  H i p o te c z n y  !na p ow . c z ę s t o ­

ch o w sk i  S e k c j i  11-ej w  C z ę s to c h o w ie  o b ­
w ie s z c z a ,  ż e  o tw a r te  z o s t a ły  p o s t ę p o w a ­
nia sp a d k o w e  po  zm arłych :

1) W olfie Herszu v e l  H erszliku Grin 
fe ldz ie , w ła śc ic ie lu  n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  
n ie r u c h o m o śc i  w  m ie śc ie  C z ę s t o c h o w ie ,  
o z n a c z o n e j  Nr. h ip o t e c z n y m  357 rep .  hi- 
pot.

2) Karolu H enryku-Jutjussu W olfke,
w ła ś c i c ie lu  su m y  15000 z ło ty c h  z %% i 
kaucją 1500 z ło t y c h  z a b e z p ie c z o n e j  na  
n ie r u c h o m o śc i  w  m i e ś i i e  C z ę s to c h o w ie  
p o ło ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  Nr. h ip o t e c c z n y m  
807 rep . hipot.

T e r m in  z a m k n ię c ia  tych  p o s t ę p o w a ń  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n o  na  d z ień  14 lip-  
ca  1913 ro k u  i w  tym  term in ie  oso b y  
z a in t e r e s o w a n e  w in n y  się  s ta w ić  w  kan-  
c e lar j i  W yd zia łu  H ip o te c z n e g o  S e k c j i  11-ej 
w  C z ę s to c h o w ie  dla z g ło s z e n ia  sw y c h  
p ra w  pod skutkami prekluzji.  
m. C zę s to c h o w a ,  dnia 8 gru d n ia  1932 r.

P isarz  Hipoteczny.
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S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  Z e b r a n i a
Ogniska Obrony Niepodległości im.

Dokończenie.
Sekcja piłki nożnej posiada 3 d ru ­

żyny oraz drużynę juniorów , przy i loś­
ci 64 zawodników. W roku sp raw o ­
zdaw czym  w szystk ie  drużyny rozegra­
ły 45 zawodów, przy ogólnym  s to su n ­
ku b ram ek  113:76 na naszą korzyść, 
w ygryw ając  w tem  80 zawodów.

Sekcja  g ier  sportow ych zalegali­
zow ana w Krakow. Okr. Zw. Gier 
Sportow ych w ykazała  dużą żywotność.
W rozgryw kach o m istrzow stw o g ru ­
py częstochowskiej zarówno w siat- 
kówce i koszykówce zdobyliśmy I-sze 
miejsce, zaś w koszykówce zdobyliśmy 
m istrzostw o Krakow. Okr. Zw. Gier 
Sportowych, wchodząc do klasy „A", 
a zatem  do elity klubów Okręgu K ra­
kow skiego , jak „Cracoyia” , „W is ła”, 
„YMCA”, „G arbarn ia” i „AZS” , z któ  
rym i to k lubam i w roku przyszłym  
drużyna  nasza pre tendow ać może do 
ty tu łu  m istrza Okręgu. W s ia tków ce 
panow ie rozegrali *29 zawodów, w ko­
szyków ce 33 zawody. Panie  w s ia t ­
kówce 13 zawodów, w koszykówce 2 
zawody.

Sekcja bokserska zalegalizowana 
P o lsk im  Związku Boksersk im  w

Marszałka Piłsudskiego.
sław, Paciorkow ski Jan ,  dr. W ittm an , 
Gawlik Stefan, dr. Ja roń  Włodzimierz, 
Mężnicki, B ielawka, Jackow sk i H en­
ryk, Grabowski S tan is ław  i Paluchu 
w ski Bolesław.

W wolnych wnioskach i dyskus i 
zabierali gios pp.: dr. B iluchowski, 
dyr. Kon, dr. S aotn ick i,  dr. Mikulski, 
Majer, kpt. S tudenck i ,  dr. F ranke ,  dr. 
Piltz, dyr. Matula, Szraekel, inż. F rau  
ke, ppłk. Czapliński, Janusz ,  dr. Sto 
w iński,  Kurkow ski,  Szydłowski, Ślę­
zak i Rzykiecki. Przy ję to  następujące  
wolne wnioski:

1. Poleca się now ow ybranem u  za 
rządowi, ażeby szczegółowe sp ra w o ­
zdanie  z działalności przesłać do s t a ­
rostw a, do zarządu m ias ta  i P aństw o 
wego In s ty tu tu  W ychow ania  Fizycz 
nego w W arszawie oraz do prasy.

2. W obec wchodzącej w  życie no

wej u s taw y  o stow arzyszeniach , p o le ­
ca się uzgodnić s ta tu t  z w ym ogam i 
nowoobowiązującej u s taw y  o S to w a ­
rzyszeniach.

3. Poleca się poczynić sta ran ia ,  
ażeby przy w spółpracy  M iejskiego K » 
m ite tu  W. F. i P. W. i w  p o ro zu m ie ­
n iu  z P ań s tw .  In s ty tu tem  W .F .  otwo 
rzyć przychodnię sportowo-lekarską 
przy S tow arzyszeniu.

4. Zorganizować ku rs  obrony p rze ­
ciwgazowej dla członków S tow arzy ­
szenia.

5 Poleca się zarządowi dołożyć 
wszelkich s tarań , ażeby akcja budowy 
pływ alni przybrała  w roku przyszłym 
realne formy.

Po wyczerpaniu  porządku dz ienne­
go przewodniczący, dyr. Matula, po­
dziękował w szystk im  członkom za 
przybycie i żyw e in teresow anie  się 
losami Stowarzyszenia, polecając da l­
szej troskliwej opiece i życząc nowo 
w y branem u zarządowi dalszej owocnej 
pracy.

Przed wolną w 9,000 godzin, 
dziś w godziną.

W

Poznaniu , została przydzielona do Ś lą­
skiego Okr. Zw. Bokserskiego. Sekcja  
obecnie liczy 80 zawodników stale 
ćwiczących.

W s tyczn iu  odbył się I szy Krok 
Boksersk i,  w lu ty m  zawody to w arzy ­
skie „W arta  — B ry g ad a”, w m arcu  
L . T. G. S. — „B rygada”, zaw ody m ię  
dzym iastow e K atow ice — Częstocho­
wa i tró jm ecz (27 p.p. — „V ic toria— 
B ry g ad a”) w k w ie tn iu  tró im ecz (Ż. 
T. G. S. — „V ictoria — B ry g ad a”) 
oraz w m aju  zawody w ew nętrzne  o 
ty tu ł  m istrza sekcji

Am bicją  zarządu było, aby m ło­
dzież ćw icząca przejęła się ideałam i 
sportu i w ychow ania  f zycznego w naj- 
sz lachetn ie jszem  tego słowa z n a ­
czeniu.

Obecnie je s t  w S tow arzyszen iu  54 
członków czynnych, 4 honorowych, 
47 w spiera jących  i 330 zwyczajnych. 
Po przem ów ieniu  prezesa dr. A lfreda 
F ranke  złożył spraw ozdanie z dz ia ła l­
ności kom isji  rewizyjnej p. dyr. J a ­
ku b  Kon.

Komisja rew izyjna  stwierdziła , że 
w szystk ie  pozycje w ks ięgach  kaso ­
wych są  zgodne z od po Wiedniem! do­
wodam i tak  w przychodzie, ja k  i roz­
chodzie i postaw iła  w niosek udzie le­
nia zarządowi S tow arzyszenia absolu- 
to rjum  zarówno w jego pracy w S to­
w arzyszeniu , j a k  i „O gnisku  Obrony 
N iepodleg łośc i”. Po zapoznaniu  się z 
działalnością sek re ta r ja tu  i prezydjum  
kom isja  rew izyjna s tw ierdz iła ,  że za ­
rząd włożył bardzo dużo pracy w or­
ganizację  biura i sekcyj sportow ych, 
zaprowadzając ścisłą  ew idencję  zawo­
dników  i sprzętu , to też w skazane  jest 
uw zględn ien ie  n a  n as tęp n y  rok dzia­
łalności pew nych  su m  na w yda tk i z 
tem  zw iązane, ażeby praca  ta , k tó ra  
raczej będzie się powiększała niż 
zm niejszała , nie została zaham ow ana.

N astępnie  przewodniczący zeb ran ia  
poddał pod głosowanie w niosek korni 
sji rewizyjnej o udzielenie abso lu tor­
iu m  dla zarządu, k tóry  to wniosek zo 
sta ł  przyjęty  jednogłośnie.  Po głoso­
w aniu  przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu.

B ezw zg lędną  w iększością  g łosów  
w y b ran i  zostali: dr. Alfred F ran k e  — 
prezes, dr. J a n  Sko tn ick i,  ppłk. W ła­
dysław  Czaplińsk i,  dr. S tan is ław  Piltz, 
Alfred Szm ekel, J an  Janusz ,  Majer 
Tomasz, kpt. J a n  S tudenck i,  A ntoni 
K urkow ski,  mjr. Marjan Kowalski i 
inż. Artur Franke .

Do kom isji  rew izyjnej zostali w y ­
brani: dyr. A ntoni P rusk i,  dr. T ad e ­
usz B iluchow ski, dyr. Ja k u b  Kon, dr. 
W ilhelm  Mikulski i kpt. J a n  Lelito.

Na wniosek zarządu przyjęci zostali 
w poczet członków czynnych S to w a­
rzyszenia p. p.: Madejski, P iltz  Le 
onard , dr. Grzybowski, W idera  Zdzt-

„The New O utlock”, m iesięcznik  
nowojorski, ogłasza rew elacy jną  serję 
a r tyku łów  pod zbiorow ym  ty tu łem : 
.T ech n o k ra c ja”. A rtyku ły  te  obudziły 
olbrzymie zain teresow anie  i są przed­
m io tem  bardzo ożywionej oyskusji.

Nie ze s tanow iska  politycznegb, a 
ściśle technicznego uji.te je s t  cbłe za­
gadnien ie ,  k tó re  streszcza się w for­
mule: m aszyna  produkuje  o wiele 
więcej, niż ludzkość może sk o n su m o ­
wać; w yłan ia ją  się z tego dw a następ- 
s twa: albo trzeba w strzym ać rozwój 
technik i,  albo zredukow ać czas pracy 
ludzkiej.

C zyżbyśm y zbliżali się do tego zło- 
togo okresu  w dziejach ludzkości, że 
p zeciętny obyw ate l zadowoli się przez 
k ilka  godzin w tygodn iu  s tać  przy 
dźwigni kontrolnej i p rzypatryw ać się 
będzie tem u, jak  s ta low e ram iona  bez 
udzia łu  pracy ludzkiej będą w y tw a ­
rzały potrzebne p rzedm ioty  użytkow e?

„T echnokrac ja” u trzym uje ,  ze jes­
teśm y  u orogu nowego okresu  lu d z ­
kości, k tóry nie da się porównać z 
próbami m echanizacji pracy, dokona- 
nemi w X IX  stu leciu . Przed wojną 
św ia tow ą bowiem  była m aszyna  tylko 
ulepszonem narzędziem  w ręcu czło­
w ieka . Maszyna nie czyniła człowieka 
zbędnym , a tylko u ła tw ia ła  jego p ra­
cę i w zm agała  jej in tensyw ność.

To zm ieniło  się obecnie g ru n to w ­
nie. W nowoczesnej walcowni s tali  
nie widać w cale ludzi, prócz k ilku 
robotników przy dźw igniach . Obecnie 
m aszyny , produkujące papierosy, d o s ­
tarczają  w m inucie  2,000 sz tu k  bez 
udzia łu  człowieka. Jeden  robotn ik  w 
fabryce żarów ek robi w godzinie  to 
sam o, co w 9 000 godzinach pracy w 
r. 1914. W najnowszych m łynach  do­
zoruje jeden robotnik  dzienDy prze­
miał 30,000 worków zboża. Dzienna 
produkcja jednego robotn ika  w n o w o ­

czesnej fabryce cegieł wynosi 40,000 
cegieł. W  h u tach  rudy  żelaznej robot­
nik obecnie zastępuie  650 ludzi z przed 
pół wieku. A m erykańsk i  przem ysł skó 
r i a i y  produkuje  900 miljonów par 
obuw ia rocznie. Kto m a  w szystk ie  te  
trzewiki nosić? Gdzie je s t  rynek  zbytu  
d la  tych  w szystk ich  aut, cegieł, s ta ­
lowych wyrobów, środków żywności?

Przem ysł coraz bardziej posługuje 
się różnem i „ t r ick am i” byle tylko u- 
trzym ać produkcję na  pewnej w y so ­
kości. S ta ra  się odbiorcom zasugero­
wać za in teresow anie  dia towaru. Zm ie­
nia więc często „m o d ę”, przepisuje 
coraz to nowe „s ty le”, aby ty lko n a k ­
łonić odbiorcę do k u p n a  now ych  rze ­
czy. P rodukuje  zresztą  św iadom ie go r­
szy towar, sporządzony z ła tw o zuży­
w ającego  się m aterja łu .

Ale w szystk ie  te  środki i sposoby 
nie ra tu ją  wcale sy tuacji ,  nie zapo­
biegają tem u , że p rodukcja  szalenie 
się rozwija, a  zbyt wciąż się kurczy.

Ju ż  w r. 1918 g ru p a  inżynierów 
am ery k ań sk ich  poczęła to zjaw isko 
społeczne dokładnie s tudjować, k iedy 
po wojnie światow ej cyfry bezrobocia 
zaczęły rap tow nie  iść  w górę.

P rzepowiednie, jak ie  s taw ia ją  oni 
ludzkości, są  bardzo ponure: Gdyby 
naw e t  — u trzy m u ją  — A m ery k a  m o­
gła wrócić do konsum eji  z przed trzech 
lat — co jed n ak  j e s t  w ykluczone — 
to mimo to 14 miljonów ludzi byłoby 
nadal bez p racy ...

„T echnokrac i” obliczyli, że przy 
dzisiejszym s tan ie  technik i,  gdyby  
ludzie  m iędzy 25 a 45 rok iem  życia 
pracow ali po 660 godzin w roku  (a 
więc po 2 godziny dziennie) to w y ­
produkow aliby  10 razy tyle, ile A m e­
ryka  konsum ow ała  w okresie n a jw ięk ­
szego rozkw itu  swej .p ro sp e r i ty ”, t . j .  
przed rokiem 1929..

Sąd doraźny nad bombiarzami 
łódzkimi — 10 stycznia.

Kuchciak  o d  lat m o r d o w a ł  i r a b o w a ł .

Sprawcy zam achu  bom bowego na 
wojew ództw o i m ag is t ra t  w Ł id z i ,  
Rom an Kuchciak, oraz jego czterej 
tow arzysze m ają  s tanąć  d. 10 stycznia 
przed sądem  doraźnym.

Śledztw o prowadzone pod nadzo­
rem  w ładz prokurato rsk ich  u jaw n ia  
nowe sensacyjne  szczegóły k ry m in a l ­
n e j  kar je ry  K uchciaka.

J a k  w y m k a  z dochodzeń, K u c h ­
ciak  należał do bandy, która w roku 
1920 ty m  zom ordow ała w W ilnie przed 
jednym  z domów publicznych sierżan 
ta  W. P.

Pozatem  us ta lono  już osta tecznie  
szczegóły n apadu  bandyckiego na k a ­
sjera  f irm y Karolewska M an u fak tu ra ,  
Michela, k tó rem u  w ówczas zrabowano 
w iększą sum ę pieniędzy.

N apadu  dokonał K uchciak  z Rze-

ZE ŚWIATA.
U c z o n y  w k ra te rze  S tr om bol i .

Prof. Kyrner dokonał n iezwykle 
śm iałego w yczynu , k tóry  polegał na 
tem , że uczony ten  opuścił się na 
ogniotrwałej linie w g łąb  k ra te ru  wul­
k an u  Strom boli aż do poziomu p łyn ­
nej lawy. Do tego celu użył odpow ied­
niego ub ran ia  z azbestu, a celem o- 
chrony przed gazam i duszącem i p o ­
sług iw ał się odpowiednio skonstruo ­
w anym  ap a ra tem  tlenow ym .

Zdołał on s tw ierdzić ,  że lawa w 
stan ie  p łynnym  m a te m p e ra tu rę  po­
wyżej 1000 stopni C.

U c i e c z k a  d w ó c h  b a n d y t ó w  
z w i ę z i e n i a .

W Zagrzebiu (Jugosław ja) siedział 
w więzieniu nie jak i Alojzy Horwath, 
k tó rem u  karę śmierci, na jak ą  był 
skazany, za różne napady i m order­
s tw a, m iędzy in n em i za zam ordow a­
nie policjanta, zam ieniono  na dożywo­
tn ie  więzienie.

Przed  k ilku  d n iam i m iano  prze­
w ieść  H orw ath 'a  z w ięzienia sąd o w e­
go do karnego. W nocy jednak, przed 
przew iezieniem , w ta rgnęło  k ilku  d a w ­
nych kom panów  skazańca na dach 
więzienny, s tam tąd  zaś opuścili się na 
s trych ,  tuż  nad  celą uwięzionego, 
przebili dziurę w suficie i na  szn u ­
rach  w c iągnęli  na górę H o rw ath ‘a, o- 
raz innego jeszcze skazańca, również 
bandy tę ,  poczem w szyscy  zdołali 
zbiedz, dotychczas  bez śladu.

Rzecz zastanawiająca, że tej u- 
cieczki, połączonej ze s tu k an iem  i 
ha łasem , nie zauw ażyła  straż w ięz ien­
na.

Co a iłjf izym y dziś przez Rsdjo?
W A R S Z A W A  30 grudnia.

11.40 Codz. P rz eg lą d  P ra s y  Polskie j.  11.50 
Kom. m e teo r .  Gł. W ojsk. St. Meteor, dla 
komunik, lotn iczej.  11.58 S y g n a ł  czasu .
12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10 P ły ty  g ra  
mof. 13.20 Urzęd. kom un ika t  P. I. M 15.10 
Kom. Państw . In s ty tu tu  Eksport .  15 15 Kom. 
g o sp o d a rc z y .  15.25 C hw ilka  lo tn icza .  15.30 
C hw ilka  m orska .  15.35 A ngielk i.  15.50 P ły ­
ty  g ram of.  16.25 P rz eg lą d .  16.40 O dczyt.
17.00 Koncert.  17.55 P ro g r a m  na  dz. nas t.
18.00 M uzyka tan. 19.00 Rozm aitośc i.  19.20 
P rz e g lą d  roln. 19.30 F e l je to n .  19.45 P ras. 
Dzień. Radj. 20.00 P o g a d a n k a .  20.15 K on­
cer t .  22.40 W iad .  spor t .  22.55 Dod. do P ra s  
Dz. Radj. 22.55 Urz. Koin. P. I. M. i kom. 
po l icy jny .  23 00 Muzyka tan.

K A T O W IC E  30 grudnia .
11.40 Codz. P rz e g lą d  P ra sy  P o lsk ie j ,  kom. 
m e te o r ,  z W a r s z a w y .11.58 S y g n a ł  czasu. 
12.10 P ły ty  gram of.  13.15 Kom gospodarczy .  
13 20 Kom. m e teo r ,  z W a rsza w y .  15.10 Tr. 
z W s rs z a w y .  15.50 I n te r m e z z o  m u zy czn e .
16.05 Pogadanka .  16.25 Tr. z W a rsz a w y .  
17.55 P ro g r a m  na dz. nas t .  18.00 M uzyka 
lekka. 19.00 O dczyt.  19 15 Rozm aitośc i.  
19.25 Kom. spo r t .  i9.30 T r .  z W a rs z a w y .  
22.50 P ro g ra m  n a  dz. nast.  22.55 Komun, 
m e te o r ,  z W a rsz .  23.00 S k rz y n k a  pocz t .

ZEBY, korony, mostki, — w praw ia  
L E  K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych!  
odyż im niewolno dotykać s ię  pacjentów

(D z .  U s t .  N r .  54 p o z .  476)
B r o s z u r ę  w y ja ś n . — o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h ,  
w A d m in i s t r a c j i  p i s m a  . C z y s t o ś ć ” lub  od  au to ra  Le­
k a r z a  -  D e n t y s t y  M ICHA ŁA  O R E JN IE C A  w C z ę s to ­
c h o w ie .  A le ja  N a jś w .  P a n n y  M ar j l  (I A le j a )  n r .  10.

te lsk im  i K limczakiem, a zrabow ane 
pieniądze zostały u k ry te  w kasie  lo ­
ka lu  zw iązku  przy ul. Gdańskiej.

K uchciak  opisał dokładnie  szczegó 
ły zbrodniczego n apadu  i w ydał resz 
tę  wspólników: Józefa Grodzickiego 
w łaścic iela  dom u publicznego, Anto 
n iego Rybaka, oraz szofera W ład y s ła ­
w a Śm ig ie lsk iego , k tóry  jest również 
w łaśc ic ie lem  dom u schadzek. W szyst 
k ich  aresztow ano.

A resztow ani zeznali, że napad  o d ­
był się w te n  sposób, iż wszyscy ze ­
brali się w lokalu  związku, poczem 
dopiero taksów ką  Nr. 117, zao p a trzo ­
ną w fa łszyw y n u m er  re jes tracy jny  
udali s ię  na ulicę Ł ask ą  by o czek i­
wać na przyjazd kasjera  Michela.

Zrabow anym  łu p em  podzielili się 
znow u w lokalu  zw iązku.

Biuro D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„RENOMA”
wl. MARIAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel 448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

pism kra jow ych  i z a g ran ic zn y c h .  
POLECA : Dzienniki i cz asop ism a  k r a ­

jo w e  i zag ran iczne .  
S PR Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
pie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z r 

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Lokal fa b r y c z n y  do w y n a ję c ia  w ia d o ­
m ość A le ja  16 u w łaśc ic ie la  domu.

Zgub iono  książkę  Kasy C horych  Nr. 
114303 na im ię  E e l ik s  B a r te c k i .

Pokój z o d d z ie ln e m  w e jś c ie m  do w yna 
jęc ia  III  Aleja 79. m. 8. III cie pię tro  

front.

« i i ) Y  O G ŁO SZEŃ - P rz e d  taka tam  4® ar. za w ie rsz  mm., n ad as lav a ,  w  tekśc ie  i za te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. d ro że j ,  z a g ra n ic z n e  100 proc. D robne ogło- 
txdk la  1« r r  za w y r* * Na1mni«1*x* 1 sl. Bezrobot*! i posz«kii]ą«f  f r t e y  ko rzy s ta ją  z *• proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu  og łoszeń  d robnych . -—W s z e lk ie  kom unika ty  z rz e sz a *

! ato-ir, ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  um ieszczane  są  bezpła tn ie__________________________________________________ _________
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